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Gdy ziścił się „Cud nad Wisłą“. 


——— 
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Z „Galerie des Quatre Chemins“ w Paryżu 


Hugo van Dongen w ciągu 2 zaledwie lat stał się najbardziej 
poszukiwanym i wziętym portrecistą wśród eleganckiego świata 
paryskiej finanejery. 

i Van Dongen jest postimpresjonistą. Postimpresjonistą w tem 
znaczeniu, że udało mu się podobnie jak Mattisse'owi, skondensować zróżniczkowaną ngtodę impresjonizmu i wyeliminować 
zeń doszczętnie przypadkowość „wycinka natury“, Jest on więc kolorystą więcej może aniżeli budowniczym nowych form. 

Zamieszczone reprodukcje z ostatnich dzieł van Dongena z „Galerie des 4, chemins“ w Paryżu — dają nam jakie 
takie pojęcie o egzotycznej niemal oryginalności słynnego malarza, 


Tysiąc pierwszy portret Koci 


Znany japoński artysta malarz Kawamura specjali- 
zuje się w portretowaniu kocich fizjomordek — Na 
ilustracji widzimy mistrzą w jego pracowni, w otocze- 
niu tłumu kocich wizerunków i statuetek. 

Kawamura kazał się zdjąć w chwili, kiedy zabrał 
się do malowania szczytu swych marzeń — tysiąc 
pierwszego portretu kota. W portrecie tym skonden- 
suje się cały talent malarza, 

W chwil. kilka po dokonaniu zdjęcia Kawamura 
skończył portret i oświadczył, że odtąd nie spojrzy na 
farbę, albowiem przed chwilą przesilił się jego talent. 
Nie obyło się oczywiście przy tych słowach bez uro- 
czystego połamania pendzla na drzazgi i porozlewania 
farb na piękną matę japońską. 


Kawamura maluje ostatai portret Kota 


Nr. 230. 


Pablo  Ruiz-Picasso, 
rodem Hiszpan, jest obe- 
cnie, niewątpliwie jednym 
z najgłośniejszych _ arty- 
stów współczesnych, Jako 
wynalazcę kubizmu (obok 
Braque'a) zaliczono go 
już za życia do szeregu 
tych wielkich fenomenal- 
nych twórców, którzy mo- 
cą niezwykłej indywidu- 
alności kształtują ducha 
epoki. Kilkadziesiąt mo- 
nografij w różnych języ- 
kach świata opowiada nam 
o tym dziwnym artyście, 
który z imałego pompier- 
skiego światka w swej 
pracowni przy placu Ra- 
vignan na Montmartrze 
w Paryżu, po dwudziestu 
latach pracy w zupełnem 
niemal zapomnieniu wy- 
płynął na powierzchnię 
wielkiego „Świata sztuki, 
dzięki swemu niezwykłe- 
mu talentowi i mrówczej 
praey. Nazwisko jego tak 
ściśle związane z nowo- 
czesnem malarstwem, rze- 
żbą, a nawet po części 
architekturą, posiada je- 
dnakowoż dzisiaj znacznie 
większy autorytet wśród 
samych artystów, aniżeli 
wśród ogółu, który spóź- 
niony, jak zwykle w swych 
estetycznych upodoba- 
niach o lat kilkadziesiąt, 
nie lubi jeśli mu ktoś swą 
wolę narzuca. Picasso 
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Pablo Picasso 


Reprezentacje otiar wypadków ulicznych 


A 5 potrafił już narzucić swą 
wolę tysiącom / artystów 
i miłośników sztuki, a nie- 
zadługo dzieci tych, któ- 
rzy go obecnie „nie uzna- 
ją' lub otwarcie zwalcza- 
ja, będą na szkolnej ławie 
„wykuwać* ma pamięć 
żywot wielkiego twórcy 
i nowatora, 

Zamieszczona obok 
reprodukcja jednego z 
ostatnich obrazów Picassa 
z galerjj znanego kupca 
i mecenasa, Leona Ro- 
senberga, przy rue De la 
Baume, zwiastuje nam 
nową fazę twórczości 
genjalnego Hiszpana, Pi- 
casso po ostatnim okresie 
czystego kubizmu (1909— 
1918), przeplatając swe 
poszukiwania pracami po- 
zornie „„,naturalnemi* w 
duchu neoklasycyzmu, 
kontynuuje obecnie swe 
dzieło, dążąc w prostej 
linji do nowych konstruk- 
cyj formalnych — do syn- 
tezy kształtu, nie zanie- 
dbując przytem barwy, co 
nie zawsze udawało mu 
się w poprzednim okre- 
sie. Równowaga tych za- 
sadniczych elementów ma- 
larstwa: formy i barwy, 
integralność i esencjona|l- 
ność malarskiego. wraże- 
nia — oto problem arty- 
sty z dni ostatnich. 


Na przedmieściu Nowego Jorku, Syrakuzy, 
w ciągu ostatniego roku 63 obywateli znalazlo 
śmierć skutkiem wypadków ulicznych. Dlatjza- 
protestowania przeciwko lekkomyślności szolerów 
zorganizowano pochód uliczny, na którego czele 
kroczyło 68 dzieci. Każde dziecko trzymało jedną 
jiterę, wymalowaną na karcie tektury. Wszystkie 
jitery razem dawały napis: We represent the Sy- 
racise people who lost their liv s last year by 
accident (My reprezentujemy obywateli Syrakuz, 
którzy stracili swe życie ostatniego roku przez 
przypadek). 
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W SZOSTĄ ROCZNIC 


W szóstą rocznicę rozpoczęcia zwycięskiej ofenzywy wojsk pol- 
skich pod wodzą Marszałka Piłsudskiego przeciwko hordom bolsze- 
wickim odbyła się uroczysta parada wojskowa na oczyszczonym z sym- 
bolu niewoli— soboru—placu Saskim. 

Wielka ta rewja wojsk, pozostałych obecnie w stolicy, odbyla 


się w obecności przedstawicieli najwyższych władz państwa, 


\ 
Poniżej widzimy moment z podniosły uroczystości u stóp pomni- 


ka w Ossowie, a obok parę fragmentów z najcięższych dni grozy 


wojennej z przed sześciu laty. 


Delegacje warszawskie u stóp m 
temu stoczono zażarty bój 


Twórcza placówkićt 


Ruch budowlany w Warszawie|dzie zawierał) 
podtrzymują przedewszystkiem|2 i 1-pokojo 
spółdzielnie, wznosząc domy mie-| Dosięśnie onț. 
szkalne i państwo, budując gma-| sokości, 
chy państwowe. 

Niestety, nawet i ten ruch, choć 
bardzo słaby, natrafia na wielkie 
trudności, Przy większości rozpo- 
czętych budowlach państwowych 
roboty przerwano z brzku fundu- 
szów, 

Ostatnio zamierające szczątki 
ruchu budowlanego podtrzymał 
magistrat, stawiając gmachy szkol 
nie, domy urzędnicze i kolonię na 
Burakcwie. 

To też za szczęśliwy abjaw na- 
leży uważać fakt założenia fun- 
damentów i rozpoczęcia budowy 
domu przez młodą spółdzielnię 
budowy własnych mieszkań í 
domków „Zjednoczenie“, 
Zwycięski wódz. Dom ten powstanie przy zbie- 
gu ulicy Dobrej z ulicą Czerwone- 
go Krzyża. Nowa kamienica bę- a 
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|, CUDU NAD WISLA“. 


Sypanie szańców pod Mokotowem. 


pika w Ossowie, gdzie sześć lat 
xbronie Warszawy i wolności. 


| 


Jadowlana w stolicy 


mieszkań 4, 3,| Fotografja nasza przedstawia 

y z kuchniami. |moment zamurowania aktu erek- 

ech pieter wv- [cyjnego założenia kamienia wę- 
gielnego pod budowę domu, 


Ruchoma twierdza. 


iurowtanie puszki z aktem enekcyjnym.| Na pozycji armat przeciw nieprzyjacielskim samolotom. 
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Kobieta polska w sporcie. 
Grupa najlepszych naszych lekkoatletek. 
Ostatnie zawody lekkoatletycz- | tletyczne,  warszawianki są we | skokach i biegach, Konkurencja 


ne o mistrzostwo pań "wykazały 
hegemonję Warszawy. Warszawa 
ma w tej gałęzi sportu bodaj że 
największą przewagę, Mimo, iż 
kolebką sportu kobiecego jest Ma- 
łopolska (Lwów), mimo, iż wiele 
klubów prowincjonalnych jak Cra- 
covia, Pogoń lwowska, Łódzki 
klub sportowy, Makkabi krakow- 
ska, Sokół poznański i bydgoski 
posiadają żeńskie sekcje lekkoa- 


wszystkich dyscyplinach bezkan- 
kurencyjne, Bez wątpienia trene- 
rzy Bequet i Norling mają w tem 
wiele zasługi, pozatem jednak 
trzeba podrieść pilność w trenin- 
gu i przyrodzone zdolności war- 
szawskich zawodniczek. Drużyna 
A. Z. Sa bezkonkurencyjna w rzu- 
tach, ma groźnego przeciwnika w 
sokolicach z Grażyny, które do- 
szły do poważnych rezultatów w 


Strój naszych lekKoatletek 


koatletki w spodniach, które 


między tymi dwoma zespołami na- 
pewno wyjdzie sportowi polskiemu 
na korzyść i wnet usłyszymy o no- 
wych rekordach i nowych gwiaz- 
dach, 

Ilustracja nasza pizedsta'wia o- 
becny „gwiazdozbiór“ złożony ze 
sław A. Z. S. i Grażyny, które bra- 
ły wdział w zawodach o mistrzo- 
stwo Polski 


Ilprawianie sportu pociąga za 
sobą konieczność odpow'edniego 
ubrania sportowego. Mimo wielkiej 
pomysłcwości kobiet na tem polu 


kobiety dotychczas naśladują męż 


czyzn, 
Na ilustracji naszej widzimy lek- 
są 
wygodne i lepiej chronią od prze- 
zięb enia niż damskie okrycia. 
Nie trzeba się temu dziwić: ży- 
jemy przecież w czasach „chłop- 


un 
czycy l 
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Najlepszy lwowski lekKoatleta. 


Bieg ma 10.000 metrów, 


Na ostatnich zawodach lekko-, walczył z właścicielem rekoru pol 
atletycznych w stolicy świetny|skiego Freyerem, Jaworskim, Łu- 
biegacz lwowski Roman Sawarynlkaszewiczem i innymi, W biegu 
odniósł nadspodziewanie  dwa|na 5000 mtr. Sawaryn ustanowił 
świetne zwycięstwa nad eltą ma-|nowy rekord polski, poprawiając Roman Sawaryn (Pogoń, Lwów) 
szych długodystansowców w bie-|dawav czas o 16 sekund. 
gach 5.000 i 10.000 mtr. Sawaryn 


Finał biegu na 100 m- 


W zawodach o mistrzostwo Pol-| Dobrowolski (na naszej ilustracji P, Mościcki, syn p. prezydenta, 


ski w stolicy po zażartej wulce| pierwszy z prawej strony), drugim brał udział w turnieju tennisowym 
zwyciężył w biegu na 100 mtir, kpt.|bvł Rothert i trzecim Gamplowicz. * w Milanówku | 
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Nr. 223 


Znaczenie wyrazów poziomo: 1) 
Zrzeszenie, 3) Moneta rzymska, 7) 
Legendarna królowa- 8) Góra w 
Azji. 9) Bohater powieści Żerom- 
skiego, 14) Liczebnik, 16) To, co 
się „zarabia ma wojnie. 19) Bóg 
wojny, 22) Inaczej kupony. 23) 
Waga z opakowaniem, 24) Dawne 
uczesanie kobiet. 26) Wódz grecki 
z pod Troi. 32) Oprawa obrazu. 
33) Nazwisko aktora £t.mowego. 
34) Koniec zdania, 35) Drzewo 
wsDak. 


Znaczenie wyrazów pionowo: 1) 
Narzędzie rolnicze, 2) Moneta. 4) 
Nazwa stylu, 5) Pora roku. 6) Ina- 
czej bojaźń, Bohater powieści Że- 
romskiego, 11) Nowomianowany 
biskup w Gdańsku. 12) Kusiciel. 
13) Meszkanka wód. 15) Produkt. 
otrzymany przez parowanie, 17) 
Wykrzykcik, 18) Przyimek. 20) 
Miara powierzchni — wspak- 21) 
Spółgłoska fonetycznie. 25) Jed- 
nostka oporu. 27) Część stodoły. 
28) Skutek niedostatecznego o- 
świetlenia, 29) Czego nikt nie jest 
pewny. 30) Gaturek wódki, 31) 
Gaz 


ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
z dnia 15-50 sierpnia, 
Wyrazy czytane poziomo: 1) 
Drwal. 4) Sinus, 7) Gustaw. 8) 
Wian. 9) Las, 11) Tor. 12) Anns 
15) Tum. 16) ii, 17) Abo. 19) Stek. 
21) Łan. 23) Oslo, 25) Ikar. 27) 


HONOCH 
AOAGN 


„GŁOS POLSKI” 


Argora, 28) Sus. 29) Ser. 30) Sto 
lat. 33) Kłos. 35) Hart. 37) Para. 
38) Ku, 39) Oś 


Wyrazy czytane pionowo: 1) 
Dratwa. 2) Aga. 3) Luna. 4) Sala. 
5) Iwa, 6) Szaman. 8) Wrzos. 10) 
Stuła. 13) Nit, 14) Nie. 18) Borsuk. 
19) Son. 20) Kir. 22) Ararat. 24) 
Lasso. 26) Kasta. 31) Pst. 32) Aha. 
34) Łuk. 36) Ryś. 

Za trafne rozwiązanie tej krzy- 
żówki nagrody otrzymali: 


— 0o — 
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45 = 
4, 


Nazwiska osób, które otrzymały 
nagrody za traine rozwiiązanie 
przyżówki pon ieszczone są w dz - 
siejszym numerze „Głosu Polskie- 


go”. 


0 


Trochę humoru 


NIEPOROZUMIENIE 
Sędzia do oskarżonego o pobi- 
c.e kobiety w stanie nietrzeźwym: 
— Niech nam oskarżony powie 
co oskarżony zrobił powódce? 
— Po wódce, panie sędzio,., Z3- 
kąsiłem, 


jedyne codzienne pismo 
ilustrowane w Łodzi. Da- 
jew Każdy m numerze Kil- 
Kanaście ilustracji i foto= 
%% grali aktualnych. SW 


HOHEN 
KOKOH 


